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A' mini ti ujya „Nowej Rotom”-. — (Jłowna trafika w Ry l a .  -  Agencya J, H~ea«a 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Pinro dzienników M. Funozyca ul. "JagialloiLka

Trafika w SuHeaalcira'
Zaulejsce ią prenumeratę 1 aglwenia (mserat/) przyjmoję: we Lwowie Biura arisnaikow  ̂
k .  Buotsta., ulic- Karol Ludwika 1. 21. — E SokoJc-nH j .  iellańska L 3 —
W Jarosł. rlu J. Sosa ó̂ska. — W Ttrnjwli M. R~k»oh. — w WledoU Herma: Gołd- 
soLmięd (sprzedaż oddzielnych numerów) L, WolLrtł* A — M jj^r, m  n, . . .tete 

; & Vaglei w Hamburga, Frankfurt* o. M., BśnRria, ^prkm, ^  j Wrocławiu) *•
R. Mosst (także w I erlinie, Hamburgu, mouachloŁ. 1 Norymlaidt*). -  H oćlałak fWoIteella) -  

W Paryżu Sooifc‘6 Mutuelle de Publioitó A. Lora ê, direoteur, Rn, Rong.mont 14.
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Dma 22 m aja 191 i  r. generał C a d  o r n a  
Odjechał na front zmobilizowanej już armii -wio
tk iej, a w kilka dni później dał rozLaz do ró
wnoczesnego podjęcia ofenzywy na trzech fron
tach. Ca-doma chciał przełamać linie austrya- 
cko-węgierskie nad Soczą, uderzając w  st-ro-nę 
Goiyevi, Tolmeiau, K arfreit i Flitseh, dalej po
stanowił uczynić to samo nad granicą Karymtyi, 
gdzie jako punkty  łam ania frontu austryacko- 
węgiorskiego wybrał Floc-kenpass, Ponte-bę, 
Malborghct i PrediI, a  wreszcie sŁ ierował kon
centryczny a tak  na Tyrol poludn. w ten  sposób, 
że od zachodu upatrzył jako punkty łamania 
StilLserjoch, przełęcz Tonale i Judika-ryę, od 
południa Rivę i Ala. od południowego wscho
du Yiclgereuth i Lavarone, a na ostatek  przez 
Dolomity ku dolinie Drawy.

W. rok po wypowiedzeniu wojny, a raianow - 
cie dnia 23 bm. stan rzeczy n a  froncie włoskim 
jest zupełnie1 odmienny od owego marzenia, 
którem u dal wyraz major Enrico Teilini, wło
śni a ttache w  W iedniu przed wojną, pisząc do 
Cadorny: »Wojna będzie poprostu zbrojną prze
chadzka d o  W iednia, gdyż Austro-W ęgry już 
beznadziejnie padną pod przemocą l lo sy ic  —  
Rzeczywistość zadała kłam  owemu marzenia, 
jak wielu innym. Bilans wojny włoskiej dnia 
23 bm. przedstawia się dla W ioch bardzo uje
mnie. Wystarczy wskazać na ofenzywę a ostry  a- 
cko-węgier-ką, podjętą w Tyrolu, a już  po kil
ku dniach przeniesioną na teren wioski.

Dzięki znakomitemu współdziałaniu artyie- 
ryi, k tóra flankującym  ogniem rozbijała pozy- 
cye -włoskie, tudzież piechoty, k tóra frontowy
mi atakam i zmiatała' szeregi doborowych wojsk 
nieprzyjacielskich, ofensywa- a astryack-o-wę
gierska czyni nieustanne postępjr. Lewe skrzy
dło wojsk atakujących —  jak  donosi z austrya- 
oko-węgierskiej wojennej kw atery  prasowej 
sprawozdawca sOesterreichische Morgenzei- 
tung« pod da tą  23 hm. —  wyparło- nieprzyja
ciół z Rundsciicin (Rouccgno) i po-c-z-yniło w 
dolinie dugana dalsze postępy. Podejmując a- 
taki od stromy Armenterry i Coilo, wojska, au- 
stiyacko-w ęgierskie zmusiły nieprzyjaciół do 
opuszczenia stanowisk na zachód od Burgen 
(Borgo-). Pomiędzy Ocggio i  Maggi.u- Włosi co- 
nęli się szybko, a podobnie uczynili pod Bur- 

gen. W niewielu godzinach stracili Włosi teren, 
nad którego obsadzeniem pracowali przez 7 
miesięcy. „ - - . . .

iW dolinie Brenty czynili 'Włosi rozpaczliwe

wysiłki, ażeby się dostać do  Trydentu. < don
nie Gugany rozegrały s,ę liczne walki, ale W ło
si nie zdołali wyjść poz<* ó ,r pas ziemi, k tó ry  
wojska austryaoho-węgierskie opuściły zaraz 
na goczątku wojny ze względóz strategicznych. 
Włosi zdołali usadowić się na linii, k tó ra  szła 
po wschodniej stronie Burgenu, opierając się na 
>ołudniu o Ciearon, na  północy o Cimon Rava, 

zaś wysunięte oddziały stały  pod Burgen i  nad 
Maso. Usiłowania Włochów, ażeby dostać się 
na druga str-ouę potoku Maso, n ie miały żadne
go powodzenia.

W miarę, jak  wzmagały się a tak i nieprzyja 
eielskie na wyżynę Lafraun (Lavaroue), staw a
ły  się intenzywniejszymi tak t 5 a tak i w  dobnię 
fciugana. Nieprzyjaciel posunął się nieco nalej 
i w  jesieni był na linii Armen^erra—Monte ba 
lubio—oJimacistu—V aipkma.

W zimie nie spoczywał nieprzyjaciel, k to iy  
podejmował częste, acz bezskuteczne ataki: Z 
końcem roku, a  więc po 7 miesiącach wejny, 
Wl-osi posunęli się nie wiele poza 3 kilometry 
ku zachodowi, Gdy ku  końcowi lutego- m e po
wiódł się a ta k  włoski, podjęty z przestrzeni po
między Torrento Lar0anz-a i Oeggic (przeciwko 
fcollo, przeszli Włosi do ogólnej ofenzywy w 
pifei wszy-ch dniach kw ietnia. Usiłowali ldlka 
krotnie przełamać linię G lockenturm -O sw ald  
N-ovaledu—Carbonile w  stronę jez-i-ora Caldo- 
nazzo. Ale pod Y otto utknęła ofenzywa W ło
chów ,którzy następnie zostali wynarci w  stro
nę Roucegno i Arm enterra.

-Na tej lim : znalazła ich ofenzywa a Jstryacko- 
węgiei-ska w dniu 15 -bm. W czoraj zajęły wojska 
austryacko -węgierskie te linie, k tóre zajęli Wło
si prawie przed 12 miesiącami.

Szeroki a tak  ko-rpusa z Grazu przyniósł pięk
ne owoce. W ojska te przeszły przez góry po
między- Cima Manderiolo ą Soliną A stach i 
w targnęły na t-erytoryum. włoskie Stanowiska 
włoskie po obu stronach Yał d’Assa zostały 
rozbite i zewnętrzna linia fortów'- włosk»eh pod 
Asiago uległa przerwaniu. Padł fort zaporowy 
Yerena, zbudowany na wysokości 2.019 me
trów. Zagrożona jes t cała lim a wioska pomiędzy 
Monte Verena i Tonezza.

Na prawem skrzydle wojska ausiryack-o-wę- 
gierskie posunęły sie z pod Langeben aż pod 
Cłiiesę, gdzie a tak u ją  pozycyę włoskie. Po na
jęciu Ohiesy wojska austrya-ciko-węgierskie s ta 
ną na ty łach tej grupy włoskiej, k tóra została 
w yparta z Zugna T-orta ku południowi. Będme 
ona musiała czemprędzej cofnąć się dalej. Chie- 
sa oddalona jest o- 5 kilometrów od granicy

kredyt wojenny w Uinrnczsch.
Berlin, 24 maja. 

Rząd niemiecki j©3zcze podczas ©bornej se- 
syi wniesie do parlam entu przedłożenie w spra
wie Kredytu wojennego w kwocie 10 miliardów 
marek. Uchwalono już k redy ty  wystarczą do 
lata, rząd jednakże nie chce w lecie zwoływać 
parlamentu. Przedłożenie m a być wniesione po 
Zielonych świętach.

Kredyt wojenny w Anglii
(lei. o. k. Biura koreep.).

‘ Londyn, 24 maja. 
(Biur© Reutera). Izba Kmin przyjęła _3-propo

nowany przez A s q u  i t  h  a  kredyt wojtnny w 
wysokości 30o milionów funtów szterlingów, 
wskutek xego ogólna kw ota kreuytów  od po
czątku wiojny wzrosła na 2382 milionów f. salt.

Ifsuiy M i K t  japunskoctiińsk*.
Kolonia, 24 maja.

„Kceln. Zta : don-usi z Amsterdamu: Wedle 
petersburskich urzędowych doniesień z Tokio, 
między Japonią a  Rfainami wyDuchł nowy po
ważny zatarg. R ząd japoński zwrócił się d>c 
rządu chińskiego % zażalemieauj iż chińskie od
działy ostrzelir^ały japońskie straże w"ojsk©iw© 
w Weiczamgu. W skutek tych zajść rząd japoń
ski zamierza wzmocnić w ojska w Kwantungu, 
celem strzeżenia tam tejszej kolei. „

□ymisya Trepowa.
(Tel. wl. „Nowej Rerormy”.)

■ Wiedeń, 24 maja. 
»N. W. T agnattc douusi z Berh-na: 
»Lokal-Anzeiger« przynosi pośrednio z Pe

tersburga wiadomość, że minister kom uaikacyj 
T r e p  a w m a w tych dniach ustąpić. Powód 
d y m isji trzym any jest w tajem nicy.

Sektj* in fo rm ac y jn a  gosp o d y  ■ L egionistów  N.
K. N. (Wiedeń IV., W uyringergasso  i 4), prosi 
wszystkich Legionistów, przebywających w polu, 
jak na kuracyi, o podawanie jej swych nazwisk i 
adresów w ceLack informacyjnych.
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Pośrednictwo pokojov/e Ameryki.
(Teł wł. „Nowej Reformy”.)

Wiedeń, 24 maja-. 
„Nene Freie Ibcsse" donosi z Berlina: _ 
Berliński korespondent „New Y ork W©rld!a“ 

dał „Bcrliner Lukai-Anzeigerowi“ do wolnego 
użycia następujący telegram:

vY sobotę prezydent Stanów Zjednocz-oinych 
W i 1 s o n w jednej ze swoich mów dał do po
znania, że nadszedł czas, ażeby Ameryka oKa- 
rowaltt &w»je usługi na r^ecz pokoju Wojna 
Jest w zastoju, a  w rzeczach, k tórych  nic -mno
żna siłą ©pasować, muszą rozpocząć się narady.

Lugano, 24 maja. 
„Secclo^ donosi z Nowego Jiotrku:
Koła giełdowe zapatrują 'się optymistycznie 

na szanse pokoju. Na giełdzie żeglugi ©bitgają 
noamaite pogłoski o pokoju;.

Ks. Connaught w Rzymie.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”.)

Wiedeń, 24 maja. 
D z ie n n ik i tutejsze dono:.zą, ,z Lugano-:
Ja-k donosi »Seco!o« ks. Connaught uda! się 

do Rzymu w ważnej misyi politycznej.

Pokityey angieiscy e pokeju.
Amsterdam, 24 maja. 

Politycy angielscy w Londynie nie uważają 
kwestyi rychłego zawarcia pokoju za bezprzed
miotową. Potrzeba pokoju istnieje także w  An
glii. Równie inne państwa “przymierzone są 
skłonne d« nawiązania przedwstępnych rok© 
wań. We Fran-cyi utworzyła się grupa rozmai
tych polityków i generałów, k tó ra  odrzuca 
wszelką myśl pokoju, dopóki nie zostaną speł
nione żądania, Franeyi. Chodzi teraz o to, jaki 
wpływ ma Anglia na Francyę. Anglia — mówią 
polilycy —  podjęła wojnę" w interesie swoich 
sprzym ierzeń ów ma wiec prawo oznaczenia, 
kiedy się wiojna okończy.

PrspafuNto pbkcjowa w Hiszpanii.
Genewa, 24 maja.

Donoszą tu z Madrytu:
W związku z wymianą z dań poiniędzj kró

lem hiszpańskim a kilku wybitnymi polityka
mi przyjaciele pokoju w Madrycie wsz.-zęli pro
pagandę pokojową, k ró l — jr,k pragną te  ko
ła  — ma wysiać do Paryża, Londynu, Berlina 
i Wiednia swoich przedstawicieli, którzy posta
rają się o informacye, czy będzie można zapo-

Zagrożony odwóf: wfjski.
Rotterdam, 24 maja. 

i»Niuuwe Rottordamschc CouranU pisze: 
Odwrót wojsk włoskich jest bardzo uciążliwy, 

a  obecnie został *agrożeny, gdyż po zdobyciu 
Langeben wojska ausDyacko-węgierskie zaję
ły  także przełęcz Porcolo i drogę, y.iodącą przez 
Piano dełla Fogazza.

Termin ofenzywy lesyjskiej.
Lugano, 24 maja. 

Ja-k donosi „C icm ale dTtalia11, rosyjski 
sztab generalny w porozumieniu z  carem i w. 
ks. M i k o ł a j e m  M i k o ł a  j e w i c ® e m 
dził podjęcie ofenzywy jeszcze w maju.

Zwycięskie walki pod Verdun’em.
Budapeszt, 24 maja.

Sprawozdawca wojenny »Pester L loyda« do
nosi swemu pismu z wielkiej głównej kw atery 
n ie m ie ck ie j: Energiczny atak wujsk niemiec
kich pizesuną! linie niemieckie poza Cumleres— 
Esnes. W skutek tycli oukeesów pozycye Rcgne- 
ville—Mort Homme— iwzgorzo 304—las Ca- 
nmrd znajdują się w  całości w naszych rękach. 
Pozycye te uchodziły dotąd za stanow iska, k tó
rych zdobycie uważano za wykluczone. W zgó
rze Martwego Człowieka i  wzgórze 304 umożli
w iają nam  panowanie nad całym  -terenom, cią- 
gnąoym się prosto aż do stałych  fortów tw ier
dzy Verdun. aren ten jest naturalnie nadzwy
czajnie ufoityfik owany, ale mim-oto jesteśmy w  
stanie ostrzeliwać każdy oddział francuski, któ
ry pojawi się na tym odcinku aż do ostatnie1- 
linij stałych fortów na północny zachód od Ver- 
tluuhi.

Hiepouudzeiiie kcslltk u Rumunii.
L ugauo, 24 maja.

Prasa włoska donosi z Bukaresztu, iż oprócz 
posła francuskiego B i o n d e  l a ,  odwołani zo
staną z Bukaiesztu także zastęocy innych 
państw koalicyi i zastąpieni innymi Jypk ia- 
,aini. Zarządzenia te mażą być niejako karą  
dla tych dyplomatów za niepow-odzemia, jakie 
spotkały koalicyę w Rumunii, a których wy
razem było zawarcie umów handlowych przez 
Rumunię z mocarstwami centralnemi.

: § m r > M S l £ & .  ■
Kraków, 24 maja.

Karty legitymacyjne na pobyt w Krakowie. W
uprawie ostatniego k-oannimMaatu, donoszącego o 
zniesieniu oddziału komendy twierdzy dla spraw 
cywilnych, wjpśnda-ją ran. z ku-misa-ryafcii cywil- 
-n-ego komendy towieidizy w Krafcowie, i-z iegu<t/ma- 
cye w foinn-ie książeczki, upra-wniające do stałego 
-po-bytu w twierdzy krakowskiej nawet -na wypa
dek ewakuacyi, mają odtąd znaczeni© legityma- 
cyj ,Lla stwierdzenia tożsamości osoby, o r a z  u-  
-pr a w n i a  j ą  -do s t a ł e  g o  p o b y  t u  w t - wi e r- 
d  z yj ale tv-llco aż do ewp-mtuia-lnej ewakuacyi, tak 
sarn-o, 'jak i niebieskie karty ipobyt-u.

Odnowienie wieży Mariackiej dobiega nareszcie 
końca po pięciu latach prac. Obecnie już usunięto 
zupełnie oparkanienie od strony ulicy Floryań- 
skiej i odsłoniono : wspaniały widok na cały ko
ściół, pozostała jeszcze tylko część oparkanienia 
pod wyższą wieżą. I to oparkanienie będzie w 
dniach najbliższych usunięte po uporządkowaniu 
terenu pod wieżą, a wówczas odsłonięty będzie od 
strony Rynku widok na cały koscioł. Dotąd dre
wniane budy pod świątynią szpeciły i Rynek i ko
ściół. [

Zniżka cer mleka. Na targu krakowiaki ni zniżo
no w osta-tinicli dniach ceny mleka mianowicie 
obeonie kasztiuje Bfcr mleka pełnego 40 ha-l. (do
tąd 50 hal.), zbieranego 24 hal. (dotąd 30 hal.) Ze 
względu na oibfitą -wiosenną paszę, ceny te i tak 
są jeszcze bardzo wysoikie. Tyk© -zwiększony je
szcze dowóz -mleka -d-o mi-asta mógłby wpłynąć aa- 
dalszą 'aniiżlkę tych cen.

Miejski Urząd oośrednietwa pracy tna dio ząpo- 
ś red ni ozemiia w  -oddziale męskim k o i  o 5U robotni 
ków -dz-iennyoh i 40 służących od 11—50 lat, 5 po
mocników -kaocełairyjnych i 30 robotników -rol
nych. Zgtos/.mia naileży przesyłać do miejskiego 
Urzędu pośrednictwa pracy w Krakowie, przy pl. 
WW. Świętych 1. Piośrediac-tw-o bezpłatne.

Bernard Liban, znany nrzemyslowiec i radca ( 
miejski z Podgórza, zmarł wczoraj wieczorem v 
Wiedniu. Zwłoki zostaną sprowadzone do Kra
kowa. ;

Z teatru miejskiego. Świetną swą kreacyę Mły
narki w »Zaczarowanem kole«, w której powitał; 
p. Siemaszkowa naszą publiczność po długiej roz 
iące, powtórzy nam obecny gość dzisiaj, przypomi 
nająć tę najcelniejszą postać swego repertoaru. — , 
Jutro zaś ,-Hedda Gabler” Ibsena z p. Siemaszko- 
wą.

Repertoar bieżącego tygodnia przyniesie nam w 
sobotę jeszcze jedno wznowienie — komedyę W. 
Sardou i L. Moreau „Madame sans goneA Doslco- j 
uały utwór mistrza sceny francuskiej z p. Siemasz 
kową, jako Katarzyną Ilubscher, co została ma
dame la marechale Lefebre, ma zawsze zapewnione 
powodzenie.

Z teatru ludowego. Jawo w-prowadza dyrekcy-a 
na repertuar wapaini-ałe dz-ieł-o Fr. Seliillera „Infcry 
•gę i nniliość11. ihnepelniona po-azyą -roma.nty-ezną 
tra-gedy-a -będizie gprtBiwtowt -z tą  -samą. -pieoz-oł')- 
w-it.ością, jak wszystkie dzieła klasycznego rcip.cr 
tiuriu, które ad-obyty niezwykłe -jmiwodz-enie na na 
-szc-j dniigiiej aoaniie. Obsada ról następująca: -p. 01- 
ska Ludwika, p. Zahonstka La-dy Milfwrd, u. Pi-!

ireki- Miiiłor, p. Gajewska Matka, p. Helleński Ma
jor, p Bdess’adeKik Wurm, p. Miaowi-o7 Kalb, p.  
Hoirowiez-Oifta Zofia, ,p. Korecki Prezydent, p. Je- 
rzyk-owsPii — -służący stary. ”  • ,

Dziś z powodu generalnej próby „Intrygi i mi- 
ło.ścii1’'  ̂teatr będzie zam/lcndęty.

Aresztowanie Policya krakowska aresztow-aia 
ooegdaj -iS-letnią Jadwigę K a l i s t o w s k ą ,  Ka
raną już kilka razy za kradzieże, która chodziła 
po mieszkaniach krakowskich,1 przedstawiała s-ę, 
jako uboga krawcowa, brała materyaiy na su
knie do Toboty i następnie je sprzedawała. W ten 
sposób wyłudziła materyałów na 1.000 K.

Również onegdaj wpadł w ręce pobcyi Stani
sław S t y c z y ń s k i ,  służący sklepowy, który 
kradł na szkodę swoich pracodaw-ców cukry, mi
gdały i inne artykuły spożywcze i sprzedawał je 
po tanich eenaću swoim znajomym Szkoda dość 
znaczna.

Echa iuwazyi rosyjskiej. Pod przewodnictwem 
radcy dra W a j d y  rozpoczęła się dz-siaj w kraj. 
sądzie kamyim rozprawa prz-ec-iwko 19 włościa
nom i włośoianik-am iz Rzegiaećna wr pow. bo-cheó- 
iS-kiin, oskarżonym o zbrodnio kradiz-iaży wojen
nych i uc-zesfcnictw-a w kradzieżach Z końcem li
stopada 1914 roku bawili1 Rosyame przez kilka dn>( 
w Rzegocinie. Żołnienze rosyjscy udali się do skle 
p.u Abrahama Rosenol-uma lOtw-crzyli g-c i -zabrali 
stamtąd różne lowairy i przedmioty. Za przykładem 
żołnierzy P-oszl- następniie oukarżeni i za-bra’: dla 
d©bie psz^m-cę, żyto, tiiinki-, skóry i garnki. Wi
zyty taikik powtarzały sig przez lalka dni. Między 
ir nenii niektórzy oskarżam- -zaorali zapasy śliwo
wicy, Tiimiu itp., ,z-wioł-ali swoidi sąsiadów i raczyli 
się tymi specyałaoni. Wyrządzona srak oda przeć R-o- 
syan oraz -cskarżonych wy-r.oai oikolo 20.000 Koron.

Oskarżeni wypae-raiją -się winy i  -tiórnaie-ią s-ie, że 
'towary otrzymywali od i-osyskich aoł-ninrzy.

Oskarżenie wnosi prokurator dr J - os se .
Dyrekcya gimnazyuui VI. w Krakowie (na Pod

górzu) w myśl ieskryptu ministeryalnego i Radyr 
szkolnej krajowej w sprawie uczczenia w sprawo 
zdaniu szkolnem i w księdze pamiątkowej pamięci 
odznaczonych, poległych śmiercią bonaterską na 
polu walki w wojnie światowej, wziętych do nie
woli profesorów i - uczn: ów zakładu, pełniących 
służbę wojskową w armii i w Legionach, zwraca 
się z uprzejmą prośbą do ich rodziców, krewnych, 
znajomych i kolegów o rychle nadesłanie dyrekcyi 
dokładnych szczegółów, a mianowicie: 1) kiedy
byli profesorami lub uczniami zakładu; 2) kiedy 
wstąpili do służby wojskowej w armii i Legionach; 
3) jaką maja rangę obecnie; 4) jakie otrzymali od 
znaczenia; 5) czy znajdują, się w niowol., gazie 
i odkąd; 6) gdzie i kiedy polegli?

Tarcza Legionów polskich, projektowana i wyko 
nana bezinteresownie przez mlcdego artystę-rze- 
zbiarza p. Józefa J u r ę  z Kęt, przedstawia się 
okazale.

Na kwadratowym cokole, wysokości 80 cm., 
wznosi się płaskorzeźba - polskiego kawalerzy sty, 
Beliniaka, podtrzymującego prawą dłonią tarczę 
ze styl.zowanym polsnim orłem i datami: 1831, 
1863 i 1914. Na podstawce, na której opiera się 
tarcz;, wyryte? słowa: »Folskim Legionom — Po
wiat Bialski*. “

- arcza wraz z cokołem i płaskorzeźbą Beliniaka, 
wykonana z drzewa lipowego, z polichromią imita- 
cyi bronzu, jest wysokości 240 cm. Patrząc na nią 
nawet z niniejszej odległości, odnosi się wrażenie 
pełnej rzeźby. Dochód ze sprzedanych gwoździ, 
wbijanych w tarczę, przeznaczył komitet, urzą
dzający uroczystość, na fundusz wdów i sierót po 
legionistach pobkicn

Tarnów, 21 maja. (Zły Chleb. — Brak cukru. — 
Zbiórka Czerwonego Krzyża). Powszechne są u na3 
skargi na chlcb sprzedawany po piekarniach, któ
rego jakość pozostawia barazo wiele do życzenia

Starostwo tarnowskie na wdzięczne za
danie przyjścia z pomocą naszym mieszkańcom i u- 
krócenia samowoli piekarzy, a komisya rewizyjna, 
będąca emanacyą komisyi aprowizacyjnej, rzetelną 
wreszcie sposobność przez ścisłą kontrolę zapobio 
żenią, nadużyciom

Z k n i ! u .
O przedłużenie terminu zgłaszania szkód wojen

nych. Lwowskie galicyjskie To w. gospodarskie za 
poparciem komitetu cencraluego towarzystw roini- 
-cî yc,h w Wiedn-iiu, wniosło do -namiestnictwa po
danie -o -pirzudłużeime terminu zgłasza.nM szkód w-o 
joimy.oh, iktóry -upłynął w J-niu 31 marca hi., do 
30 -czerwca-, -tak dla gospodarstw rolnych, jak le
śnych. Na przedstawienia te na-doszła z namiestni
ctwa odpowiedz -następująca:

„Na szanowne, pismo <z 19 nia-rea namiestnictwo 
'Oiz-na-jmia z odwio-Iamiem się do komunikatu, który 
będzie -w naijhiriż-szycli dniach ogłoazomy, że władze 
pomimo u-pływiu -tarmiuu -będą i nadal .przyjmowały 
zgłoszenia azlkód -wiojennyich, o ile -spóźnione i i  
wmieei-e.nii-e będizie n;rleżyci,j usprawiedliiwione. / i'a 
namies-tinika: Z i m n y  -mtp .

K an a iiz acy a  m ia s ta  Lwowa. Jak donosi kores
pondent lwowskiej »Gazety Wieczornej*, na od
bytem w Białej posiedzeniu komisyi dla regulacyi 
rzek w Galicyi, rozpatrywano także sprawę kanr- 
lizacyi Lwowa. Koszta jej mieszczą się w prelimi
nowanym budżecie komisyi — 2)4 miliona koron 
na pierwsze pófrocze r. 1916 i 4)4 miliona koron 
na rok 1916—1917 do lipca. Z sumy, przeznaczonej 
na kanalizacyę Lwowa do końca czerwca b. r„ ma 
być zużytą kwota 385.000 K. Suma- ta jest prze
znaczoną na następujące roboty: zasklepienie Peł- 
twi na Zamarstynowie, w pobliżu mostu kolejowe
go 1 budowę kolektora Nr 7, dokończenie kolekto
ra Nr 4 na Zamarstynowie, dalsze roboty koło ko
lektora Nr 9 przy ulicy Szpitalnej i Biygidzkiej 
i w ulicy Słonecznej.

Dalsze wykonywanie robót przy wrymienionych 
objektach zależnem jest od decyzyi ministerstwa 
robót publicznych, które już kilkakrotnie proszone 
i urgowane liyio przez galicyjski Wydział krajo
wy. Zbliża się pora roku, w której częściej', niż kie
dykolwiek, panować będą epidemiczne choroby 
zaraźliwe. Leży w interesie miasta, aby dalsze pro
wadzenie robót kanalizacyjnych, a zwłaszcza tych 
najniezbędniejszych, postępowało w żywem tem
pie.

Tyfus plamisty w aresztach po .cyjnych we Lwo
wie ukazał się w tych dniaic-h. Za-bar w ało  klika 
©sól), .-siedzących w -aresztach. Zarządzono zaraz 
-odiuowiednie zabi-e-gi e-anto-me.

Tarcza Legionów w Białej. W pierwszych dniach 
czerwca w Białej, staraniem bialskiego wydziału 
powiatowego, głównie :zasłużonego marszałka po
wiatu bialskiego i byłego prezesa Kola polskiego, 
dra Stanisława Ł a z a r s k i e g o ,  odbędzie się 
uroczystość odsłonięcia Tarczy Legionów polskich.

Wynik zbiórki w tygodniu Czerwonego Krzyża 
był następujący: ze sprzedaży odznaK i kartek 
1321 K 20 h, ze sprzedaży nalepek 632 K, z pu
szek w' dniach 1 i 7 b. m. 2536 K 01 h, ze zbiórki 
dokonanej przez młodzież szkolną 2347 K 76 k, 
z przedstawień 322 K 37 h, od instytucyj 692 K 
90 h, od osób prywatnych 161 K — razem 8013 K 
23 h. Dotychczas zgłosiło się na członków do To
warzystwa Czerwonego Krzyża około 1000 osób. 
Należy podnieść, ie  nauczycielstwa szkół ludowych 
bardzo chętnie "zajęło się zbiórką składek, młodzież 
była należycie nadzorowana, przy stolikach zajęci 
byli nauczyciele i nauczycielk i, uczenice zbierały 
do puszek. Uczniowie szkół średnich rozdawali o- 
dezwy i zbierali zgłoszenia, wywiązując się ze swe
go zadania bez zarzutu.

S  z k e m  $ o ls & c M
Skarga dziennikarzy i literatów wrarszawskicl..

Z powodu zwołanego ogólnego zgromadzenia To
rs arzystwa dziennikarzy i literatów warszawskich, 
zamieszcza felietonista »Nowej Gazety* następu
jące uwagi, które i ao naszych stosunków w zupeł
ności zastosować można. Oto jego uwagi:

Będziemy radzili nad swojemi sprawami. Przy 
najmniej raz na rok. Nie mttżna ciągle myśleć tyl
ko o czytelniku. On i tak o nas myśli stokroć 
mniej, niż my o nim. W przeciągu kilku minut 
przeczyta ta, co piszemy kilka godzin i bardzo lu
bi pisma, które mu dają dużo papieru

Nigdzie na świecie zawód literacki i dziennikar
ski nie jest tak ciężki, jak u nas Nigdzie nie jest 
tak mało popierany i... szanowany. Może w tern 
trochę i naszej winy. Pc pierwsze: jesteśmy z czy
telnikiem zanadto na »pan brat*, powtóre, zbyt 
gorliwie kopiemy wzajemnie pod sobą dółfe*. Trze 
ba te rzeczy choć trochę uporządkować. Po trze
cie: jestesmy nędzarzami. Co najmniej trzy czwar
te ogółu dziennikarzy i literatów polskich znajdu
je się w obrzydliwem położeniu materyainem. 
A czytelnik chce, żeby wszystko, co się pisze, by
ło pełne życia, rozmachu, temperamentu. Ale pre
numeraty i księgarni nie lubi. Woli kawiarnię 
i czytelnię.

Podczas obchodu rocznicy 3 Maja witani by
liśmy przez publiczność okrzykiem: »Nieth żyje
prasa!*

— Z czego ? — rozległ sie jeden mądry glos. 
Czy sobie na dzisiejszem zebraniu odpowiemy nr 

to pytanie?
Wątpliwe.
Hutnictwo w Królestwie. Z Dąbrowy górniczej 

donoszą: Dziennik urzędowy -obwodu Iłżeckiego o- 
głasza. „Wszystkie huty żelaza, znajdujące się w 
obwodach: Końskie, Wierzbnik (llżal, Kielce i O- 
patów-, tudzież należące przedtem do państwa ro
syjskiego, podlegają obecnie bezpośrednio kompe- 
tencyi -wojskowego urzędu górniczego w Dąbro 
wie. To postanow-ienie ma także zastosowanie co 
do uruchomienia tych zakładów przemysłowych11 

Trąoa powietrzna w Królestwie. „Gazeta Polska” 
donosi Między Zawierciem a Ogrodzieńcem dnia 
5 b. m. przeszła o godzi-nń 3 po -południu tak stra
szna trąba powiet-zna, ze zburzyła 5 domów mie
szkalnych i 2 stodoły. Na szczęście w domach nie 
było podówczas ludzi. „TrąbaDprzeszła podczas 
zupełnie pogodnego nieba.

t  Helena Rzepecka. Z Poznania donoszą: W dniu 
22 b. m. zmarła tu  jedna z najzasłużeńszych i naj
ruchliwszych pracownic na polu społecznym i o- 
śwnitowem w naszej dzielnicy, ś. p. Helena R z c- 
p e c k  a. Urodzona w r. 1801 w Poznaniu jako cór- 
ka -red. „Gońca Wielkopolskiego11, po ukończe
niu gimnazyum uzyskała patent nauczycielski i ja
ko nauczycielka pracowała żarliwie w najgc wa
żniejszych domach obywatelstwa wielkopolsidego. 
Po śmierci ojca objęła w r. 1894 redakcyę „Gońca 
Wielkopolskiego11 i rozwinęła na tein stanowisku 
wybitną działalność^ publicystyczną, pisując arty
kuły polityczne i społeczne. Oprócz tego redag*- 
wala pisemko pedagogiczne dla rodziców i dzieci
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J>. f. „Szkółka domowa11. — Niezależnie od pracy 
lzienmcarskiej rozwinęła ś. p. Rzepecka ożywioną 
ciziałalncżć społeczną i kulturalną. W r. 1894 bie
rze udział w założeniu pożytecznego Towarzystwa 
opieki nad dziatwą poznańską p. n „Warta", je;t 
inicyatorką i współzałożycielką „Czytelni dla ko
biet'1, „Lutni", organizuje w r. 1878 obchód Mickie
wiczowski w Poznaniu, obchody i rocznice ku u, z 
e z n u  Enr.ihij' Sczanieckiej i Kłem. Tańskiej, za
kłada wielką Pil-iiMękę dla dzieci poznańskich, 
organizuje prywatną naukę języka polskiego i t. p.

Na polu yiśmiemue/em, po z i pracą publicysty 
aZJią zapisała się trwale p^ygotowaniem wielkie
go podręcznika literat iry polskiej p. t. „Ojczyzna 
w piśmie i pomnikach", nadto wydała tom popu 
iarnego zarysu literatury: „Ojcowa spuścizna" i 
szereg popularnych monografii o Z. Krasińskim, 
ks. P. Skardze i t. p___________________ ____

Przez śmierć ś. p. Rzepeckiej dzielnica poznań
ska straciła jedną z najzasłużeńszych, mezastąpio- 
jych przedstawicielek pracy narodowej. Cześć jej 
parnię cii

Preliminarz budżetu Śląska na r. 915 „Dz Cie
szyński" donosi: Podczas gdy inne kraje koronne 
ogłosiły preliminarz na rok 1916, śląski Wydział 
krajowy podaje dopiero preliminarz na rok 1915, 
według którego wydatki śląskiego funduszu kra
jowego wynoszą 12,124.597 K, dochód 10.491.352 
K, a deficyt 1,633.244 K. Dodać wypada, żc okres 
funkcyjny Sejmu, a więc i Wydziału krajowego u- 
płynął z końcem roku 1914.

Polegli legioniści śląscy. Pełniący służbę wywiar 
dowożą legioniści Kazimierz B i a ł e k ,  Maksymi
lian P r e 11 c z i Franciszek M a c i e j c z y k  z Cie
szyna, polegli podczas potyczek patrolowych. — 
Ostatni został śmiertelnie ugodzony kulką szrapne- 
łową w pierś i umaił dnia 15 maja.

Oragmczema debitu pism pocztowego ala pism 
polskich na Litwie. W -sprawnie rcŁazerzarua pism 
i gazet na Litwie w okupacyi niemieckiej donosi 
„Kowmoer Ztg.": Praciz pism, pojawiających się na 
terytoryurn podlegającem naczelnemu dowództwu 
na wschodzie, dopuszczono w ruchu pocztowym je
szcze następujące pisma: „Deutsche Warschauer 
Ztg.“, „Deutsche Lodzer Zeitung" i „Neue Lodzer 
Ztg. Z pLm uje w języKu niemieckim, wychodzą
cych w Niemczech i generał-gubernatorstwie war 
8zawskiem dopuszczono „Katolika" z Bytomia, 
„Dziennic Polski" z Częstocnowy (.oba w języku 
polskim) i pismo, wychodzące w języku rosyjskim 
w Berlinie „Ruskij Wiestnik".

Po za wymienionenń pismami żadne inne nie 
mają dostępu na okupowaną Litwę, a nawet udzie
lone już dawniej zezwolenie na debit dla „Dzień. 
Poznańskiego", straciło ważność.

Wysyłka kolonistów niemieckich. i-Matin* do
nosi, że z Wołynia wydalono 33 900 Niemców ko
lonistów. Większość wysiano do gubernii orenbur 
skiej. Pozostali chorzy koloniści wysłani będą po 
wyzdrowieniu.

Zuchwały napad rabunkowy w W!edniu. Dzien
niki wiedeńskie aonoszą: Ofiarą niezwykle śmia
łego napadu rabunkowego padł przed kilku dnia
mi ucbcdzc-a galicyjski 17-letni Seliig Pomeraraz. 
Wyszedł on wieczorem do Prateru. Koło godz. 10 
wieczorem spotkał tam dwóch mężczyzn, do któ- 
rycn zwrócił się z zapytaniem, ezyby nie mogli 
mit wskazać domu noclegowego. Zaczepieni ofiaro
wali się z całą gotowością zaprowadzić go do go 
spody. Zaledwie jednak zdołali ujść kilkadziesiąt 
kri t6w , imę&uzyZnd ci rzucali eif; -ni PomeramiŁa,
wsadzili mu knebel w usta, porzem postronkami 
piazyiwiązaJi gu do -ogn odizerua najbliżSMOgo ogrodu. 
Następnie przeszukali ma wszystkie kieszenie i zra
bowawszy kilkadziesiąt koron zluegli.

Koniec sporu o rękopis królowo-aworski w Cze 
chach. Pisma czeskie donoszą: W tych dniach od
było się 98 walne zgromadzenie Tow. Muzeum 
Królestwa czeskiego w Pradze Porządek dzienny 
obtjmoicał między imuemi refemt prof. dr Jakubca 
•» rewizyi zbiorów muzealnycń. Referent postawił 
wniosek, ażeby tzw. rękopis królowo-dworski, 
odnaleziony rzekomo przez Wacława Hankę, w y
łączono ze zbiorów rękopisów z XIV wieku, a u- 
mieszczono go miedzy zbiorami z drugiego dziesię- 
“iole< ia XIX wieku. Wniosek przyjęto i w ten spo 
sób zanończono długoletni spor uczonych czeskich 
o prawdEiwość tego (rękopisu, który ostatflozjińe 
uznano za falsyfikat.

Zasądzony rektor politechniki. W Pradze odbył 
się proces przeciwko profesorowi R e d l i c h o w i ,  
•ekt.orowi niemieckiej politechniki, którego za- 
ikarżył inżynier czeski Franciszek San kal o obra
zę czci Redlich obwinił owego inżyniera o rusofil- 
stwo i wrogie usposobienie dla państwa, Prof. Re- 
łlioh został zasądzony na trzy dni' aresztu z za
mianą na 50(» koron grzywny. Sąd drugiej mstan- 
cyi potwierdził ów wyrok, zniżył tylko grzywnę 
na 300 korjn.

Ograniczenie konsumcyi masła w Berlinie. Z po
wodu trudnego dowozu masła do Berlina, magi
strat tamtejszy wyznaczył tygodniowo na głowę 
90 gramów masła.

Ograniczenia potraw w pociągach w Niemczech, 
ł isma berlińskie donoszą, że rząd postanowił 
wpiuwadzir ograniczenia w wagonach restauracyj
nych pociągów pospiesznych, odpowiednio do cza
sów obecnych. Obiady składać się mają w przy
szłości z zt~>y, jednego mięsa z jarzyną, ziemnia
kami i słodkiej potrawy. W dniach bezmięsnych 
podawana będzie ryba z ziemniakami; jarzynę po

dawać się będzie :ako drugie danie osobno. 
za raki obiad ma wynosić 2 marki 50 fen.

Zagrożenie Katedry Mogunckiej. Z Berlina dono
szą: Na posiedzeniu Izby heskiej zgłoszono wnio
sek, domagający się poczynienia natychmiastowy-s 
zarządzeń, celem zabezpieczenia słynnej katedry w 
Moguncyi, która z powodu obsunięcia się fucł i -  
mentów jest bardzo poważnie zagrożona.

Katedra moguncka jest iednym z najstarszych 
zabytków budowniczych w Niemczech. Budowa jej 
imała się rozpocząć w r. 978.

Miara maksymalna dla strojow damskich w 
Niemczeoł. Na odbytem niedawno w Berlinie po
siedzeniu w sprau le mód i strojow damskich wy
brano specyalną komisyę rzeczoznawców facho
wych, którzy mają ustalić miarę maksymalną dla 
wszystl ich artykułów konfekcyi damskiej. Na 
posiedzeniu — jak donosi fachowe pismo niemiec
kie — komisya ustaliła następujące wymiary ma- 
teryi: Na żakiety i palta 3 i trzy czwarte metra, 
przy szerokości 130 cm.; na kostyumy 3 i trzy 
czwarte metra; na suknie 4 metry; na płaszcz 4 '/, 
metra. Przy ubraniach dla dzieci pominnjto wy
znaczanie maksymalnej miary.

Katastrofy elementarne we WluL^ech. Okolica 
Cervotale pod Biella we Włoszech nawiedzona zo
stała w ostatnich dniach katastroialnem osunięciem 
się ziemi, <i powodu czego wszystkie (o-kolicizme linie1 
kolejowe, drogi, mosty i mnóstwo domów uległo 
zniszczeniu. Sześć wsi zostało zabiokowanj eh Nie 
ma do nich żadnego dostępu.

Wiadomości z Rimini, nawiedzonej niedawno sil- 
nem trzęsieniem ziemi., brzmią bardzo pesymisty
czne. Miasto, w którem przeszło 1000 domów bądź- 
to zawaliło się, bądź też grozi zawaleniem, zostało 
całkowicie zrujnowane. O ofiarach w ludziach nie 
ma żadnych wiadomości, gdyż cenzura nie pozwala 
na ich ogłoszenie. Trzęsienie ziemi w Rimini trwa
ło 35 minut.

Rosyjski przemysł wojenny. „Lok, Anzeiger" do
nosi ze Sztokholmu, że francuscy ministrowie V i- 
v i a n i i T n c m a s ,  bawiący w Petersburgu, przyj 
mując dziennikarzy rosyjskich, wydali druzgocący 
wprost wyrok o rosyjskim przemyśle wojennym. 
Oświadiczc-niem ministrów w tej .sprawie były tak 
siine, iż cemiziura rosyjska nie pozwoliła na ich ogło
szenie. Ogłoszono zaś je później dopiero wskucek 
interwencyi ministra spraw zagranicznych Sazono- 
wa. T h o m a s  oświadczył, iż p. odukcya rosyjskich 
fabryk broni i amunieyi, które zaopatrzone są w 
nieprzebrane zapasy surowca, równa się wprost ze
ru. Połowa amumcyi dostarczanej przez rosyjskie 
tabryki jest bez wartości, część zaś wprost nioc.c 
żiiwa do użytku. ■

Anglicy w Rosyi. „Fraukf. Ztg." donosi, iż w 
Anglii utworzył się syndykat- z kapitałem zakl- 

dowym w kwocie półtora miliarda koron, kiory 
obejmuje 350 kopalń złota, platyny, żelaza i mie
dzi, znajdujących się na Uralu. Syndykal angieisni 
zmonopolizuje przeto w ten sposób w swem ręl.u 
więłnzość rosyjskiego przemysłu kopailniaiufcgło. — 
Wiadomość tę przyniosły jpetersbuwkie „Birżeiwyiia 
Wiedomosti".

------------
Zmarli:
M i e c z y s ł a w  P r a w d z i e  T h  u l i i  e, em. 

konc. adjunkt Wydziału krajów., umarł we Lwowie, 
przeżj wszy lat 43.

W a c ł a w  Os o  s t o  wi c®,  nauczyciel szkoły 
realnej w Żywcu, przeżywszy lat 30, -zmarł tamże 
w dniu 22 b. m

J u l i u s z  Z i t n y ,  profesor c. k. seminaryum
nauczycielskiego w Cieszynie, zmarł tara w 56 roku
życia.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. J. Słowackiego.

Środa, dnia 24 b. m.: ^Zaczarowane koło*; wy
stęp p. Wandy Siemaszkowej.

Czwartek, dnia 25 b. m.: sHedda Gabler*; wy
stęp p. Wandy Siemaszkowej.

Repei toar miejsuiego teatru ludowego.
We czwartek, dnia 25 b. m.: ^Intryga i miłość*. 
W sobotę, dnia 27 b. m.: »Intryga i miłość«.

iżyl ilpslr; Pilili®.
»Die Zeit* d-otrao-si z Budapesztu:
Szef sztabu generalnego gubernatora okup o 

wanej części Królestwa Polskiego oświadczył 
w rozmowie ze sprawozdawcą »Az Estu«: 

W iększość wlańcicteli Tułnycih w Królestw ie 
Polskim i pozostała po odwrocie Rosyan w 
swoich m ajątkach i  wsiach. Pola, p o d s taw io 
ne przez uchodźców, którzy opuścili Królestwo 
wiąz z  wojskam i rosyjskiem p uprawione zosta
ły  przez żołnierzy austro-węgierakich w myśl 
wskazówek gubernatora. Pozostałym rolnikom 
szliśmy w każdym  w yoadku na rękę, natom iast 
role Dezpańskie uprawialiśm y przy pomocy 
sprowadzonych pługów motorowych i p a ro 
wych. Państwowe dobra rosyjskie, pozostawić 
ne n a  łasce lostu, otrzym ały fachowych zarząd 
ców z pośiód oficerów naszej armii. Żniwa w 
Królestwie Polskiein z a p o w i a d a j ą  s i ę  
d o b r z e .  N aturalnie zależy tu  wiele od dal
szych w arunków  atm< sferycznych, to jednak, 
co dzisiaj widzimy, przedstaw ia się dobrze. — 
R ezuPaty żniw jednak  w Królestw ie Polakiem, 
-o odlh-.zeniH kontygentu, poi rzebnJgo d la lu

dności miejscowej, n a l e ż ą  d e  c a ł e j  m o-

u u r c h i i ,  pryw atni zaś przedciębiiorc.y n i c  
o t r z y m a j ą  z t y c h  ż n i w  n i c .  W szystko 
eo ty lko będzie można wyślemy do siebie, do 
domu, n a t u r a l n i e  d o p e w i  e j g r a n  i- 
cy ,  b y  l u d n o ś ć  m i e j s c o w a  n i e  p o 
n i o s ł a  s z k o d y .  Naiszem dążeniem jest, aby 
i w tych  bogatych ukolieach nie było nadw y
żek, tak  jak  i nas, by ludność tutejsza żyła w 
■tych samych warunkach aprowizacyjnych, jak  
i ludność nicinarchi-i, b y ,  n i e  m i a ł a  a n i  
m n i e j ,  a n i  w i ę c e j .  Dla pewnych produk
tów żywności w p r o w a d z o n e  t u  b ę d ą  
z r e s z t ą  k a r t y ,  tak  jalr i w  monarchii.

Baadzo wiele- uwagi poświęcamy kwestyi 
ziemniaków. Spraw a ta  bowiem m a tu  p i e r  w- 
s z o r z ę d n e  z n a c z e n i e .  Jak  wiadomo, 
Polska południowa produkuje mnóstwo z-ie- 
m m ąk ów Z powodu braku linij kolejowych 
wywóz i sprzedaż ziemniaków tutejszym  w ła
ścicielom ziemskim się nie rentow ała. To też 
większość z nich z Cudowała fabryki spirytusu 
i przerabiała ziemniaki na spirytus. Dzisiaj je
dnak, z powodu wiypauków w-ojenny cii, wielo 
fabryk uległo zniozczeniu, innym  faorykom  
brak  personulu, mb też pewnych surowcową 
potrzebnych do prcdukcy' spirytusu. K orzysta
jąc  z tego, w y s y ł a m y  w i e l k i e  i l o ś c i  
z i e m n  i a k  ó w _ w o z a m i d o  ‘n a j b l i ż 
s z y c h  s t a c y j  k o l e j o w y c h ,  co atoli 
połączone jest z wielkicjrh -trudnościami, gdyż 
w -kraju tym  dzisiaj koni jest mało, a rekwizy- 
cya wozów jest bardzo trudna, chociaż włościa- 
n„m  tutejszym  płacimy za wszystko dość wy- 
soko. N asza ciężka praca i na  tern jednak polu 
przyniosła nam Dębne 'wyniki. Zdaje się, iż 
nie potrzebuję podnosić, \± okupowane teryto- 
ryum  rosyjskie nie pokrywa kosztów7 swego 
zarządu. ” ,-t J

Naszą głów ną zasady jc*i, ze wszystko co 
na tej ziemi ty lko  rośnie, n a l e ż y  d o  c a ł e j  
i u d n o ś c i m o n a r c h i i ,  a ludzie pryw atni 
n i e  b ę d ą  t u  m o g l i  r o b i ć  i n t e r e s ó w 7 
d l a  w i a s n e j k i e s z e n i .  Zboże, ziemniaki, 
węgle, drzW o. pasza, w s z y s t k o  t o  o d e j 
d z i e  p o d  a d r e s e m  w ł * a z, których za
daniem y  śt ich rozdzielenie. S p c k u 1 o w- a ć
t u  n i e  m o z n a«.

daczom no,aki>vvym pewnych źródeł dla ich 
badań. Uraędnicy zarżądu arcbiwalnegoi poa 
noszą ze szczególnein uznaniem wyrozumiałą 
życz' iw-ość polsikich badaczy naukowych i go- 
toarośe,  ̂ z jaką im otwarto- zbiory prywatne. 
Zdaje się, że z odwrotem armii rosyjskiej ru 
n ą ' nieprzebyty mur <iia wiodzy. Przedstaw i
ciele jej poznają się i nabierają dla siebie wza
jemnego szacunku, a poparcie, jakiego nasi nie
mieccy badacze doznali od swoich poiskich ko
legów zawodowych, mogło juz znaleść odvrza- 
jem nienie prze?, zwrócenie uwagi na źródła do 
polskiej h ist0xyi, zna.jaująoe się w niemie
ckich zbiorach i przez sprowadzenie nieznanych, 
w Niemczech drukowanych, źródeł histerycz
nych. N ietylko zatem n a  polu gospodarczem — 
pisze »X Pr. Ztg.« — aie także i na polu badań 
bankow ych, możemy się spodziewać żywotnej, 
wspólnej p racy  z tubylczą ludnością polską.

Srod, , ż ł Mają l b i ^

Zarzą^zsnia fcoalicyś w WacedoraL
Ateny, 24 maja. 

aonosi, ze angiołskie władze wojsko
we zarządziły spis ludności w  Macedonii wscho
dniej w promieniu godziny drogi od Salonik. — 
W szyscy mężczyźni w wieku od 18 do 50 roku 
życia zostali przez angielskie władze wojskowe 
wciągnięci na listy wojskowe.

Dziennik podnosi, iż cel tych nadzwyczaj
nych, bijących w oczy zarządzeń, jest na razie 
zupełnie nie znany.

V—

Plutonowy P. -rująi ciężko raim y do rytami 
śniegowej. Ostrzeliwano' go tam  tak  długo, aż 
się więcej nie ruszał. Po  9 godzinach w ełat jeb 
SZ-C2 : raz n pomoc. Na to  natychm iast skiero'- 
wali V osi znowu na- niego ogień z karabinu 
maszynowego, aż zamilkł.

Po walce wydano zarządzenia celem po- 
gi^ebania poległych. Także temu przeszkoi dli 
Włosi przy pomocy ognia z karabinów maszyno
wych t rzucaniem granatów ręcznych.

Zarz^Dzsma wojskowe w Grecyi.
Berku, 24 maja.

»Niim berger Z tg .- donosi z Bazylei: Wedle 
doniesienia inedy-olanskiego »Cornere della Se
ra * , z całej Grecyi donoszą -o ruchach wojsk, za
krojonych na wielką saalę.

H o  niemiecko v  Polsce.
(Wr. B. P.) »Neue Preussische Zeitung* (t. 

zw. *Kreuz-Ztg.*J »' artykule powtórzonym 
przez inne pism a^ donosi o zabiegach, jakie 
czyni nauka niemiecka w ceiu poznania tere
nu zajętego w Polsce. Jeden ze znawców zwie
dza zabytki sztuki; zamieszczono też w tym 
dzienniku ustaw ę o »o .łnonie pomników s-ztu- 
ni*. T ak  sam o geografowie i geologowie stu- 
dyują k ra j pod względem fauny i flory. K ra
joznawcze te  s-tuciya zorganizowano w  -us-obnej 
komisy i poa przewodnictwem sztab o-w ego ofi
cera przy generalnym  gubernatorze w Wa.rs-zar 
wie. Szczególną jediiaik uwagę zwrócono na ba- 
d m ię histeryczne.

Celem -ochrony publicznycn archiwów — pi
sze '>N. Pr. Ztg.« — stosownie do brzmienia 
art. 00 haskiej konwenicyi, wezwał generai-gu- 
łocrnator Besclor do swego boku tajnego radcę 
prof. dr W arsehauera, urzędnika pruskiego- za
rządu archiwalnego, -obznaj omionego ze sto
sunkam i wsehoósr. mi i pole ‘‘-t mu, by pizwpa- 
ttrzył zbiory publiczne a o ilo prywaitni wła-
ścic-iele okażą gotowość także i pryw atno zbio
ry, w szczególności zaś tc, któreby mogły mieć 
znaczenie dla badań dziejów iiiemscokich.

Okazało się, iż większą część publicznych 
a-rcliiwów i zbiorów Kosy unie bez wszelkiej o- 
pie-ki porzuci1 i, zabrawszy część pew ną zc so
bą. Tnzeba zatem było spisać le wszystkie ar
chiwa i zbiony i ustanowić d la nich nowe za
rządy. Niebawem zbiory te będą dostępne ala 
badaii naukowych, Gdziie ty lko  pozostali u- 
izędnicy kiełuwailni, ty ch  generał-gubernator 
w  nirzędowoiiiu zatwierdził. Naukowe badanie 
doprowadziło do wyników, przewyższających 
wszelkie oczekiwanie. Do hi-storyi Niemiec, a 
szczególnie,! Prus wschodnich, zachodnich, Po
znania i Śląska, znaleziono źródła, k tóre zda- 
wien daw na uważano za zaginione, a  wiele 
jeszcze innych niespodzianek m a -spotkać ba
daczy. TYsiące nowych źródeł d la prowin-cyj 
■‘wschodnich liczą te  zbiory. Zmduzdano np. ta 
kie relikwie jak  zapiski wykładów7 F i l i p a  
M e l a n c h t o n a ,  rozkaz gabinetowy F r y 
d e r y k a  W i e l k i e g o  do polskiego m agna
ta, r-okowania o inkolat barom  v. Śtei-n z ory
ginalnym  do niego reskryptem  króla z 22 m ar
ca 1S02. Świeżo znaleziony źródłowy m atóryał 
do historyi r.iemieckiegc p“ eownnia w kiraju 
obecnie oswobodzonym 1^93—1806, którego 
i s t n i e n i a  . p r u s c y  b a d a c z e  l i i s t o r y i  
n a w e t  n i e  p r z y p u s z c z a l i ,  daje n a j
lepsze wyjaśnienie o tym  interesującym  okre
sie historyi pruskiej.

Ze wzrostem m ateryału  m usiano dla jego o- 
panow ania zaangażow ać nowe siły, k tó r y c h  
działalność -obejmuje całe generał gubernator
stw o i których zorganizowana wspólna praca 
odda d o  użytku publicznego w jak  najk ró t
szym czasie wyniki niem 'eckiego św iata nauko
wego, albowiem wszędzie zapisuje się skrzętnie 
nowe odkrycie, by dostarczyć niemieckim ba

Gfenzywa Sarraila wykluczcie.
Genewa, 24 maja.

F e r v e  oświadcza, iż po przybyciu wojsk 
aerbskich do Salonik, generał S a r r a i l  Dędzie 
miał do dy-spozycyi co najwyżej 25G.00C woj
ska. Z taką armią ofensywa jest niemożliwa. 
Dzisiaj jest już rzeczą powszechni- w 'adom ą, iż 
aw antura salonicka jest dalszym ciągiem cięż
kich błędów, gdyż Anglia odmawia wysłania 
tam  100 .000 ludzi, ani też nie chce wywrzeć 
koniecznego nacisku na Portugalię, by  ją  zmu
sić do wysiania do Salonik swych w-ojs-k. Z tego 
powodu tak że  wołanie W łoch o pomoc nie może 
być ?wysłuchane.

inrbnrcyfisKl spoiGn prowadzenia
w  wojny przez a-łocLw.

fFef. o. k . B iu ra  bereep.).

Wiedeń, 24 maja.
W  jaki sposób W łosi prowadzą wojnę swą 

i-za cywilizacyę i ludzkość«, w ykazuje to  zno
wu w7 drastyczny sposób sprawozdanie z w alk 
z ostatnich ani jednego pułku krajowych strzel
ców. '

Tod-cza-s w alk w obszarze To-nalc dnia -2 m aja 
wykroczyli W łosi (alpini) w taki sposób prze
ciw pTawu międzynarodowemu i lud-zko-ści, jaki 
przedtem uważanoby u tak  zw. narodu kultu
ralnego za niemożliwy.

Nasz pierwszy ranny, chorąży H. po odnie
sieniu rany  zdołał jeszcze -się podnieść, -poczem 
runął. Gdy po pewnym czasie się r-us-zył, obrzu
cili go Włosi ogniem z karabinu mas-zynowrego 
aż więcej nie daw ał znaków życia.

Chorąży san itarny  D. otrzymał strzał w ło
patkę  i zsunął się w śniegu około 50 m. na 
dół, poczem upadł. Dwaj żołnierze sanitarni 
podbiegli do  niego i założyli mu opatrunek. 
Nagle także tę izolowaną grupę zaczęto ostrze
liwać z włoskich karabinów maszynowych a 
to tak długo, aż nikt już się nie ruszał. Dano 
około 600 strzałów  do tych trzech bezsilnych, 
niezdolnych do w alki ludzi. T ak  samo system a
tycznie każdego rannego, k tó ry  minął przeoi 
spadzistą rynnę w  śniegu, dopóty ostrzeli
wano, a-ż nie dawał już więcej znaku życia. —  
Wszystkich żołnierzy sanitarnycb, którzy z gó- 
rj spieszyli z pomocą, wystrzelano. Lekarz, 
którego w południe przy świetle słoneezuein 
z przepaską genewską i teką łekaiską na polu 
śniegowem wyraźnie było wi lać, bez broni 
płaszcza śniegowego próbował sam z dołu do
trzeć do ra.mego, ale m usiał zawrócić, gdyż 
także przeciw niemu skierował nieprzyjaciel o 
gień.

Trzech żołnierzy sanitarnych, którzy przy po
m ocy sanek  sanitarnych usiłowali -dotrze'1 do 
cie/.ko rannego, k tó ry  o d  dwiu godzin leżał 
wśród śniegu jalc nieżywy, również ostrzeliwano 
z nieprzyjacielskiego karabinu ma— nowego, 
i )wóch nich odniosłe ciężkie ran; Przez całą 
godzinę daw ał nieprzyjaciel co 5 do 10 minut 
szeieg strzałów na tę  grupę, poio-m widocznie 
nabr i przekonania, że wszyscy już zginęli. — 
Także sanki -sanitarne zostały u rn  strzałam i 
zdemolowane. >

Kcmil&ftiEi t ftroclz l.
fle l. «. k. Biura koresp.j

Konstantynopol, 24 maja.
(Aj. tH. Milli). Z głównej kw atery  donoszą
FiOnt I r a k u :  3ez zmiany.  1
Zgodnie z wymogam. nowej sytuacyi, stw o

rzonej z powodu zajęcia K u t e l  A m a r y n a i  
naszą koizyść, okazała się konieczność zmiany 
uotychezasuwęgo planu obrony. Przed trzem a 
dniami cofnęliśmy nieco stojące na prawym 
brzegu Tygrysu wojska nasze. Nieprzyjaciel do 
piero po dwu dniach dowiedział się o "tym fak
cie. Stwierdziliśmy, że nieprzyjaciel przeciwko 
naszym stanowiskom  na wyz wymienonym _ 
brzegu w ysiał jedynie część swej konnicy w1 ce
lu rekognoskowania.

F ront k a u k a s k i :  Na prawym skrzydło
azień 2.1 b. m przeszedł spokojnie. W  środko
wym  odcinku nieprzyjaciel w nocy z dnia 19 na- 
20 b. m. wykonał dwa ataki na nasze straże 
przednie, które zostały odparte.

Inne fronty: W  nocy na dzień 19 m aja zjawiło 
■się ośm nieprzyjacielskich samolotów w okoli
cy B ardanel i rzuciło mniej więcej 70 bomb bez 
skutku. Jeden z naszych -samolotów bojowych 
zaatakow ał nieprzyjacielskie sam oloty dwukro
tnie i otworzył na nie skuteczny ogień karabi
nowy.

Tej samej nocy jeden z naszych hydrophnów  
ścigając uciekające nieprzyjacielskie samoloty 
dokonał lo tu  ku Imbros, gdzie z wysokości 600 
m etrów  rzucił 9 bomb na nieprzyjacielskie han
gary. Skonstatow ano dobre skutki.

Na wysoKOŚci Imbros nieprzyjacielski moni
tor dnia 20 b. m. bez skutku dał kilka strzałów  
no. £ 5 e d - i l - B a r .

i Krążownik nieprzyjacielski, k tó ry  ciągnął za 
sobą dwie barki, podczas zbliżania się do wyr 
brzeży na połudne -od K u s z  A d a  był ostrze
liwany pizez udszą artyleryę. Komin krążowni
ka został uszkodzony, a wielki m aszt złamany. 
Wobec naszego ognia krążownik musiał już po 
czwartym strzale oddalić się w k icunku  Sa
mos

W  odpowiedzi na ostrzeliwanie E l  A i i i a 
eskadra naszych samolotów w nocy z 20 na 21 
b. m. zaatakowała Port Said i rzuciła znaczną 
Ilość bomb wzdłuż wybrzezy i na leżące w por
cie na kotwicy okręty nieprzyjacielskie, jakoteż 
na po-zycye wojskowe w mieście. Stwierdzi
liśmy, że skutkiem  tych bomb powstały 7 .el- 
kie pożary. Mimo silnego ognia wojsk i okrę
tów  nieprzyjacielskich, nasze sam oloty powró
ciły zupełnie -nieuszkodzone.

Walka wyborcza w Amerycs.
— - ' ■ Genewa, 24 maja.
i Paryskie w yaam e >N. York -Heralda* dono

si, iż szanse W i l s o n a  przy ; zbliża,iącycn sie 
wyborach prezydenta Stanów coraz znacziuej 
się zmmejszają. . Główna walka -rozegra się 
prawdopodobnie między R o o s e v e l - t  m- a 
H u -g h - js e  m. Hughes cieszy się w całej Ame
ryce wielkiemi sym patyam i.

Teietulca I Klegruficzr.: 
itfladSBOtti c. k. kem p.

- z dnia 24 maja.

Lwów wobec zwycięstw na froncie włoskim.
Lwów. Z ckazyi zwycięstw nad W łochami 

miasto było udekorowane flagami, a  wieczorPtn 
przeciągał ulicami m iasta capstrzyk, który za
kończył się ode-graniean przed kom endą miastai 
wśród burzliwych aplauzów tłumów publiczno^ 
ści hymnu cesarskiego. Komisarz rządow y s ta  
rosta Grabowski wysiał imieniem ml.".sta depe
sze z życzeniami do arcyksięcia Karola. Franci
szka Józefa i do naczelnej kom endj s mii.

Wojna na morzu.
Marsylia. (Ag. Havasa.). Parowiec „Langue- 

doc“ zatopiuny zo-Siał przez niemiecką łódź 
podwodną na morzu Sródzlemnem. K apitan 
wzięty do niewoli. Załoga w yratow ana.

Londyn. Lloyds donosi: Parowiec włoski
„Birmania" i parowiec grecki ,;Ana-staoio Ko- 
rone-o-s" zostały zatoptenc

Odpowiedzialny redaktor*

WydawoBt

l i d c i t  O sm m a .

Za zezwoleniem głównej 
Kwatery prasowej.

(Dokończenie.)

Dnia 5 listopada rankiem , -oddziały H Bryga
dy ruszyły do ataku  na górę pod Kostiuch- 
nówką. Góra ta później przez Niemców -oficjal
nie nazwana »Po-ienberg* została przez Moskali 
siime wzmocniona przeszkodami z drutów, s ta 
ła  się t rz kłączem  całego frontu rosyjskiego i 
za wszelką cenę musiała być wzięta. Batalio-ny 
II I -rygaoy j oszły do ataku, jak  burza, nie ba
cząc na s tra ty , podeszły az pod d ru ty  —  gora 
jodnak pozostała w  f osiadaniu Moskali. Boz 
przygotow ania ar-tyleryi wszelki a tak  był dare
mny. Kom endant więc korpusu Conta, do k tó 
rego pułki legionowe były  przydzie’ me, zarzą
dził znaczne wzmocnienie arty leryi. Z górą 100 
arm at różnego kalibru od świtu następnego dnia 
rozpoczęło swą straszliwą pracę. Piekło ognia 
rozpętało się nad górą, która dymiła bezu-stan- 
k u  wybuchr jącemi granatam i, przeciągły huk 
wstrząsał ziem ą. Gdy po tem przygotow ania 
batalion austr. pułku poszedł do ataku , znalazł

górę opuszczoną. Nie potrafili utrzym ać się 
Moskale w okopach zupełnie granatam i rozbi
tych, karabiny maszynowe z-ustały celnemi po
ciskam i tak  głęboko wbite w ziemę, że m usia
no je później odkopywać. Pole pory te g ran ata
mi pokryw ały poszarpane części ciał, pozosta
wione karabiny, żołnierskie przybory.

Zdobycie góry7 i -cofnięcie się Moskali zmie
niło sytuacyę i pociągnęło za sobą nowe ugru
powanie sit. Odcinek cd drogi W ołczeck- 
-cerkiew, Hał. Miedwieżje do ceg;elni, leżącej na 
połudDie od Kostiuchuówki, zajęła II B rygada, 
a  południową część tego odcinka zajęła, pod
dana pod kom endę >1 Brygady, grupa m ajora 
Norw ida złożona z 6 pułku, batalionu kap. Uda- 
łowskiego, 2 komp.^ węgierskTh, 2 szwadro
nów ka waleryi, oraz jednej bateryi arty lery i le
gionowej, trzech ba t ery j konnej arty lery i au- 
«tryackiej i jednej bateryi haubic pruskich. Po 
zy-eye, k tó re  zajęła ta  grupa, miały bym jaknaj- 
rychlej umocnione, bagna, ciągnące się między 
obu pod odcinkami, m iały  być z obu stron  flan
kowane. Rozkazy kom endy B rygady z naci
skiem  kazały -za wszelką cenę pozyeyę utrzy
mać. Rozpoczęła się więc w śród częstej strzela
niny, drobnych potyczek patroli, nieustannych 
wy wiadó w, natężająca praca nad stworzeutem

silnej linii obronnej, pogłębianie i odziewanie 
rowów strzeleckich, umacnianie i-cb budowa re
dut, zakry tych  stanowisk dla karabinów  m aszy
nowych, oraz ziemianek dla żołnierzy. Aż do 
dnia 42 listopada trw ał ten sfair nieustannej 
czynności i wytężonej pracy. Tegu dnia miał 
się roznoeząć generalny a tak  na całym froncie 
od Rudki dc Kostiuchnówki, celem w yparcia 
Moskali za Styr. Naj ważniej i mu punktami, 
k tóre miały być wzięte były: Podgatie na połu
dnie o-d linii kolejowej Kowel—-Sarny, oraz Bol- 
Miedwieżje, na północ od tej linii.; T ę urugą 
miejscowość wziąść miał - -iiik 6. Moskale, chcąc 
ten  a tak  uprzedzić, sam:’ przygotowali a ta k  na 
2 Brygadę niem iecką i I  : A  ł ’alsk-. Na
kazano wobec tego jaknajw ię„ 3-zą -czujność i 
jaknajtroskliw sze ubezpieczeniei Bi anowisk.

Stosownie do planu, 12 i 13 listopa-ua rozgo
rzała  pod Po-dgaticm zacięta wa1 tft Na m iej
sce przełomu skierow ano około 190 dział, k tóre 
złam ały opór -Moskali. Mim-a zaciętego- opo-ru, 
-poniósłszy ogromne stra ty , opuścili Moskale 
.swą linię, zostawiając w ręku  zwycięzców 1100 
jeńców, 4 k trab in y  m aszynowe i wiele m aterya- 
łu  wojennego. A tak  tam  rozpoczęty posuwać 
się miał do lewego skrzydła aż do  odcinka, zaj
mowanego przez Legiony. Pięć bateryj grupy

m ajora Norwida rozoo-częlo swoją mści-cielską 
p racę .'W yw iady  zbadały jednak, że Moskale, 
chcąc zamierzony nasz a tak  skutecznie flanko
wać, przygotowali nową nową linię za bagnami 
od Bo-1. Miedwieżje przez Mał. Miedwieżji aż 
do Ómin nad Styrem. Wobec tego Komenda Le
gionów odłożyła atak na 14 listopada. Artyle- 
rya od wczesnego ranka rozpoczęła kuteczr e 
przygotowanie a-taku, a Komenda odcinka, by 
stwierdzić sytuacyę, w ysłała silny patrol, k tó 
ryby obszedł wzgórze-, a róv.nucześnie patrole 
i ' Brygady poszły do wsi. W ywiady stwierdzi
ły, że nieprzyjaciel stracił nadzieję utrzym ania 
i we go frontu i  rozpoczął odwrót pod -osłoną 
silnej arty lerj i.

Po klęsce Moskali nastąpiło nrzegm powanie 
sił i połączenie oddziałów taktycznych, -chwilo
wo rozdzielonych. P u łk  6 objął sa m o d z ie ln ie  
odcinek, biegnący wzgórzem t. zw. oPolenberg* 
koło  Kostiuchnówki.

P-ozycye -ciągnęły się odkryteir _ bezlesuym 
wzgórzem, c y s ta  wi on em na działanie -rosyjskie
go ognia ze wzgóiz n a  pra wym brzeg .i Styrii 
wyższych, niż wzgórza lewego brzegu. Ponadto 
wichry mroźne dokuczały żołnierzom bardzo. — 
Poczęto więc przedewszystkiem  budować zie
m ianki, by znaleść sehrunieme przed -zimnem.

Rozpoczęły się bowiem silne mrozy, a  równo
cześnie, pełniąc cz” jną : w ytężającą służbę war
towniczą i patrolową, poczęto wykonywać linię 
obronną dla- pozycyjnej walki. Pogłębiono rowy 
strzeleckie, szalując je i m askując, wykonano 
strzelnice, reduty, ubezpieczone stanowiska dla 
karabinów m aszynowych, przedpole ubezpie
czono przeszkodami z drulów kolczastych. — 
W szystkie to  prace wykonali żołnierze od 
miesiąca prawie stojący w ogniu, którzy 
stocz7 li szereg krwawych bitew, wyczerpa
ni długiem i . trudam i. Znaczną część prac 
w vkonyw ać trzeba było w nocy z powodu 
trw ającego całemi dniami ostrzeliwania ogniem 
karabinowym  i armatnim. To też za wzorowo 
w ykonanie w trudnych w arunkach umocnio
nych pozycyj otrzymał 6 pułk pochwały ze 
strony wyższych komend.

Niedługo jednak, bo1 już dnia S grudnia, na
stąpiło ogólne przegrupowanie sil, przy którym  
■wyznaczono pułkowi odcinek, na którym  wal
czy dotąd, wykonawszy na nim również wzoro- 
w7e pozycye obronne.

Nu posycyuch 6 pu łku  regionów  Polskich, 
w marcu 1916 r.

T. Bartleb, 
sierżant 6 pułku piechoty Leg. polsk
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